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l .. , . e ·. ~ ' ł'), krotnie wtękaur tlośt! ' bile- •twon:Yć hl< łwi<M~ych postaci 

Z e Z·eł(l ._, tów wbrew obawocn recen· i~>kla atwOil'zyła sOokc»ow!llka. 
t ' u. l Dubr.awaka 1ub Tal..-c:tyl<. W.ró· 

· +. -. · · •· - ~'·:..-l1'''···j,~: 7.~;~:\! ;~~w w'!;;:~;~:," ~:~~~ut:~. ~trt*•c!r.~ 
k.lem" .. Mollera w) czasach, • ···~ '· · i Gdyui&,, •1'\ ka.we · l iwlartczyto o dutej 11<1 

' ' W IWIIIZkU l tly•kn~.ją nad llnl.. kledJ' l'śwlętOł~l. wszędtle •-. . DtA WIDZA, ' ~1kt~~.żll~~1~~ . tt:o oJ:O\~'!_.n~~ 
T~łru .,Wybrzeie", zapoczątkowani\ ' WY""'*''...,.'"'"' były ' gprą", •: •l '' 1 . ,, CZY OBOK WIDZA T roll poetycki.,) nie J~~~ dla ak 

-W. Merrla, zamieszczonl\ pr~ez nas pl. · .,Wids •.·. l .. , , lor.a wy~llkienl strAeonym, •J• 
chce mleć rlos", pubUkujemy działaj obszeróe Zamiast wlęo .mówió e JEST taki okres, kiedy w~bogacenlem jeg·o wloo·zy l 

. ' Jąłkl . 1 . łnecb listów, które nadell;łano ninrozumiałości Norwida, ' katdy teatr staje przed umyslowoścl. · ·· ' 
, r.prawJe. Wszystkie łrzy uwieraj~" le&1leJ by było apojrzeci ·na dyle{natem: · podporządko- Myślę, że dobrze się s ta· 

' a r~zeJ sluszno'cl W)'Stawlenla · lt:IP ~hakę 11 histog~•n~1o wać 'się niewybrednym g~· lo, że Cypl'lan Norwid, "po• 
. my. Ma.my j~~nak .nadzieję, że Qunkłu wld7.enla, t·;~\vy}dnld atom widzów, lub walczy~ etą nieznany·• - jak pi 
,. pte skonczy • ..• "'"'·.u·~·.· ·1 i'~·W · ten sposób· upr%ystęp· o własną, nie zawsze pt·zy· o nim Jastrun •we wstęp! 
'-----~ ,. , .. ---~-•11111~ odbiorcom. Ze widz mu ~bY.lnle nastawioną do.· tego do programu - dostal · s111 

JESZOZE w' SPRA wiE gramie Ił ' byó · ,Pr!ylotowany •• dioć• publlaznoló, Pięrwąll:e o:~;pą na scenę. Nieznany ' d h 
'"AKTORA" . . pięknie · tr<Jchę ' z · llteratur" l historią cza•r Iść po najmniejszej ll· W~j)óle~e8nych znnjdujo 7.rO 

N
. IE wr~re#""'e,, .... rwldolo• trochę mi za~alomlql)y, •·· to '.u:o~umt•· nli oporu, wystawiać stary, zuó:lhlenie w naszych c1.a• : .l!Ft!rrt~.... ' ·;.,: "'·, ·· · ,. ~ : ; .. wypróbowany reperluar, sac . ' Teatr Wybrzeże nie· 

. . alem", ' ale' kocham Nor ~:~ie ' nnnKrP<Uił"~ rn•'"''""" . . :. ' '·' ' . sztuki Marie. Każdemu wi· ra?.., wy~tawial prapremiery, 
wlda. NEie zawdzięczam te . • Czy teatr ma zrezyiDOW]lC dzowi' · z ' pociręctnlków hi· wit:e chyba nie musi tp byt 
go ·swoim studiom untwer- rJ styczne ~!a. tej z łych trudnlejszyeb pozy~j~ storil · · literatury · (zakresu pt:zywilejem teatrów sto- \ 
flyteckim, ale lekturze poety łomu pr~eJscte od IUeratury, aby nie stractc szkoły średniej) które mają lecznych. A jeśli chod7.1 o 
W .· Mtatnle kiMle szkoły mu do kapitalizmU, tw~r~~" niewyrobionego W~dza? W ustaloną mark~' l wystawie· ryzyko l wysiłek wto:l:~ny 
średniej. Takich jak 'a jest nie się burtuujl ~ arntQ• tadnym wypadku • . ' :"' , nle których nle nastręcr.a w przedstawienie, to . mor.na 
na Wybrzeżu setld, kracjl rodo~ej. ' tNleba '\ fle i teaM najmniejszego ryzyka. Wia· by, je wpisać choćby na 
· U cz:• w sZikołach - n'ek.O· ka to · bilska Ie .In asy · widzów dorrio o co ·w · n l cli chodzi konto naszej młodzieży 
flit znle literatury, pracuJ• w ,.Lalce"' , Prusa. Norwid , na r-~z operetki, kina .~Y 'ta widz' wrac:a do domu zado~ szkolnej. ' · 
bi-bliotekach. w Polcoargo l w tu prekurSorem krytyk~' d lonu nie , wtedy. kle,! Y .p~ a- · . . A j · II t t 1 wleJu, wielu ln.nyth Lnsty~u· tok jl 1 b . jl:l· wa .... aztukl\ ,;tTudne'' 0 ;Wf&O• wol~ny l za ktlka godzm . 1 eze. nawe W'!{S aw e· 
ej ach, wykład .. lą na wytszych 8 . rac •· u~zuaz • kr.j wart*! arty•tyo:r:niJ, l'le nie · pamięta, nawet nie s ta- me, sztuk t poety sprzed stu 
ucz-elni-ach .- niekonlec.mle na kt ostrej, 4mtalej, wtedy, ldooy wystawlał · .,ntu· ra 11,. paml,.tać 0 co w d. lat l miałoby być luksusem 
,wydziale fi:!Oo!ogi~Zino - hl·sto- tycznej. 11:1 prodludccyJ·ne", z wy<ltwl~· , " · " · "' · . . . · ' -ryc1n~m PWSP czy stud·la Na· ·' ze ez.tamp• pozyotywnych nej · sztuce naprawdę chodzi to czy nie moze byc czasa· 
ut%yet~l!l\tlego. Po pro8tU . el Trudno O .na:tn:•:ltl&a balia~[.,ów, . l•l~e1 r.row iałe ... lo. Nie stara się pamiętać, ml :luksusu w teatrze? 
ws.zyscy. któr~y w doobrel •?Jko rę społeczną. N -.t-.""""'"'"' ' • ' ... · ' " nl ·· ta A 1 'l ~ ' le ' z.et'lcnęll , się z twórczosclą . . k 1 ~~ h ' ""'dl • · e S _r . S ~ my,. eoc. • Marla Zwlcrr.chowlłka 
!Jorwkla 1 rozsma•k·owatll sl~ ze me wap ono . "'~ ec '\ . a: Pi Me;gla Umyslme · . przedstawiłem · 
w nieJ. Dla nich posły,.zeć mP.· stawleniem tego iest .łtakt,: że na .pretmpn: sytuację w sposób niec.., , . Gdynia 
lod·i~ l rytm słowa norwloow· wtedy kiedy w społecze~- "Aktora" sprzedano tylko zwulgaryzowany aby pod· --•--
•kiego . w doskon~-lym podan-lu t 1 't · d ł '! ' . naazyllh ll'l'tystów jest . n~eco· s w e .on na awa a ,, ,arystq· 100 bile~ów1 , Dla m11ie pocie kreślić ·· trudności, · z jakimi 
&i~ym prz.eżycl~m. · kracja l burżuazja . . Analo- chą jes~. · że ,na ąalsze przed boryka'- się "teatr walczący". 

\ ; ~?że , trzeba było w pro· gicznie jak ze ,.Swiętost stawlenta · sprz~daje · się trzy 'fu sprawa wygląda odwrot-
•••••lll!llllll•-------------.--•••~"-•••••~•lil!•••.•. ll!l, ~ie; nowy repertuar, nigdy 
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Glustro·,.va nyKurier Polsk~ 
· Wvb~zeie •. Koaz~lin 

., ·'~ Ie widzlany przez wtdr.a, 
ychod7.ący olerat Wt:lt'OSI 

Pod pióra autot·a, to . wiel
a nlewiadoma. · Niewątpli· 
~ie, dużą rolę odgrywa re· 

ser, który może polożyć 
·aj lepszą 'sztukę l uratować 

1• ajgorszą. W sumie wielkie 
l!'yzyko, zwią7.ane nieraz z 
IOIIOIIOWą kliiPI\• 

Nie i w tym t.kwl Jednak 
edno.- Najważniejszym, · jest 
przyg~towanle .• ).VIdza ·do' od
blóru-r tej · czy Innej szLuki, 
czy to będzie repertuar k.l" 
syczny, czy nowocze.~ny. · 1 ~ 
tu · doszllśmy do zagadnie· 
ola. Nie uważam teatr "WY 
brzek'' anl ;ta b,oldujący gu 

. - :l' guścikom' _publlc:tno· 
·~e , :~n'ł •'za teutr' ·ek~p.,r:V=-C"-'1' 

talny. Jest to . po prostu 
teatr -: pracujący na wl~iil'll 
publir:;zność, eksperym~tu~ 
jący (nie eksperymen,talny), 
twalezący o widza l o dobrą 
.sztukę. Teatr wychod:t..ący 
l'.naprztclw widza, 1 nowym, 
fnlgdy ~otąd przez niego ~ni"' 
widziańym repertuafem, po
~awlony tanlej l efekclar-

\

Jklej · lhtwlzny, teatr pobu
dzający do myślenia, wy
chodzący ze sztukami .trud· 
,llYml '· nieraz do przyjęcia i 
·odczytania. 

Jlłt "to wruacle leabr, który 
ale ehee tkwit: wleo:.nle w u 
e• ... rowanym kręcu Zapo\5\dcb, 
Bałuckich, Rit tnerów, Penyń· 
łklcb, .,Balladyn", ,.Swlętosz- ' 
kolw'". ,Cyrullki•w Sewlłaklr.h" 

nuty''• Moliera l J\terhnee· 
11111 ehcl 1 a6 do obrzydxo 
1taryeb, ckliwo • aeotymeo 

ycb' r<>manaów 1 hi&to,ryjek 
o pannach 1 dobrych 41r>mów, 
choćby alę ~o czasem korńu
tt\e podOiba.ło . 

. Uważam, że teatr ,.WY· 
kroczy po słuszneJ 

i konsekwentnej linii rozwo 
jowej l wszelkie pomawiCl· 

· ·' nia l podejrzenia o odejście 
widza są bezpodstawne. 

wdzięczny, że nie go 
on )to~ztem taniej po 

utracić tę wl 
rza się tylko P'r 

teatrem a je 

l 

a tym samym 
ć kontakt i mo7.1i · 
oddzlnly wanln na pu· 

•u•n:t•u••~c; i że · zachowuje 
· twarz. 
Krzyntor Kara"ck 

Warsuwa 

INNY WIDZ 
TEZ CHCE MIEC GLOS , 

P O przeczytaniu artykułu 
dyskusyjnego w .,[,zien 

ku ' Bałtyckim" pt. ,. Wid~ 
ehce mleć glos", poi'łlCI

walam, te · mnm bilet 110 
,.Aktora" Cypriana Norwi-
da. 
· Ponieważ jednak tkwi w~: 
mnie coś z niewiernego 'l'o
masza, klóry . lubi ' wsz:y~tl\o 
sam zobac7.yć, postano·,.,·iJam 
jednak pójść do teatru. Lu· 
blę za~adtd i nlezrozumla· 
!ość szlukl ,raczd . mnie In· 
\rygowala niż znll'chęc'~ l a. 

Na9tawlona na dwu~od 7.l nne 
słuchanie' nlP. ~rowmialych wy· 
wodów byłam mile rd'iwłon• 
jut w · pierwueJ cd•lonłe . i.• 
bez t rudu wiem o co rhod t.l 
oczywiście, jak >.wyokl• w ~r uc l 
nlej.<aych utw-orach, nie-których 
mylll ezy metafor nie mo~tlum 
uohwyclć d()l:lal1 n1•, •lynqc je 

raz _plerwR~:V - 11\lrno h 
Nonvłc1a !Jyl mówion·• 
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